z KRAKOWA pnia 15 SIERPNIA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ. 


Ż Warszawy d. 4 Sierpnia. 


Rocznica Imienin Nayiaśnieyszey Gega- 
rzówey Jmci Mari Federówney, tudzież N. 
Wielkiey Xiężney Maryi Pawłówney , obcho- 
dyona była na dniu wczorayszym w SŚstolicy 
Królestwa Polskiego z vwyczayną uroczysto- 
ścia. W Kościele Metropolitalnym S. Jana 
odprawiło się w obliczu Władz Rządowych 
uroczyste nabożeństwo, JW. Nowosiłcow Se- 
bator Państwa Rossyyskiego dał świetny. o- 
biad, a wieczorem miasto oświeceno. 


Wyprowadzenie zwłok $. p. Kięcia Za- 
iączka odbyło się na dniu 1 b. m. w po- 
rządku programmatem prżenisanym. JW. 
Ascybiskup Prymas Królestwa przewodniczył 
Duchowieństwu prowadzącemu zwłoki z pa* 
łacu Namiestników Królewskich do S. Krzy- 
Ža. Trumma wniesiona była do Kofcioła 
przez Ministrów, Senatorów , Jenerałów, i 
Radców Stanu, którzy ia otaczali. Po zło- 
Ženin iey ma katafałku okazałym , ułożónym 
podłag planu JPana Corazzi Budowniczego 
K. R. S. W. i P., i po odśpiewaniu żało- 
brych modłów, ciż sami Urzędnicy wynie- 
éh wumbg z Kościoła; po czem eały kon- 


dukt ruszył aż do Woli. Jego Cesarzewicowska 
Mość Wielki Xiażę Konstanty , raczył bydź 
obecny do końca tego żałobnego obrzędu: — 
Za przybyciem zwłek do Woli, JW. Pros- 
per Burzyński Biskup Sandomierski, który ie 
od Kościoła $. Krzyża prowadził, odśpiewał 
ieszcze z Duchowieństwem ostatnie modlitwy 
Żałobne, poczem w śród huku dział i rę- 
czney broni, ruszył karawan w dalszą dro- 
gę, zabierając nam ostatnie szczątki drogie- 
go sercu naszemu Męża. — Oddział gwar- 
dyi strzelców konnych, składaiacy honoro- 
wa eskorte, postapi? za keraņanuem,.: a za 
nim powozy g krewnemi i przylaciołami 
zmarłego. 

Podług wyższych rozporządzeń, zwło- 
ki wiezione będa do Opatówka przez dni 
cztery, i dnia 1 b. m. stanąć miały na noc 
w Sochaczewie, dnia 2 w Kutnie, dnia 3 w 
Kole, a dnia 4 w Opatówku. — Dywizyia 
strzelców konnych odebrała rozkaz konwo- 
iowania przez całą drogę wozu żałobnego. — 
Pochowanie zwłok w Opatbwku nastąpi dnia 
5go b. m. 

Dnia 2 b. m. odbyło się w Keściełe S. 
Krzyża żałekne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Xięcia Zajączka, na kiorem zzaylowały się 


«wszystkie Władze Rządowe i nader liczna 
publiczność.  Celebrował JW. Skarszewski 
„Arcybiskup Prymas Królestwa, a w czasie 
Mszy S. śpiewacy Teatru Narodowego i Kon- 
setwatoryam Muzycznego, pod dyrekcyą JP. 
Kurpińskiego exekwowali sławne Requiem 
Mozarta. Po Mszy S. JW. Prażmowski Bi- 
skop Dyecezyi Płockiey w zabranym głosie 
oddał hołd szacowney pamięci zmarłego , a 
w końcu odśpiewany został kondukt żałobny 
przez JW. Arcy-Biskupa Prymasa Królestwa, 
JW. Woronicza Biskupa Dyecezyi Krakos- 
skiey, JW. Prażmowskiego Biskupa Dyecezyi 
Płockiey, JW. Burzyńskiego Bisknpa Dyece- 
zyi Sandomierskiey, tudzież JX. Czarneckie- 
go Kustoszą Metropolitalnego Warszawskiego. 


Z Petersburga d. 6 Lipca d. K. 
(Z Dziennika Petersburgskiego. ) 


Reskrypt J. C. Mości. 

Do Ministra Woyny , Jenerała piechoty 
Tatyszczewa. 

Na okazanie szczególnieyszey Naszey 
łaski i wzgiędów na niezmordowaną czynność 
i pracę, okazane przez Was w sprawowaniu 
obowiazków Prezesa Kommissyi śledczey, dla 
odkrycia źle myślących ustanowioney , która 
ze skutkiem nkończyła teraz włożone na n:a 
poruczenie, Naynmriłościwiey daruiemy Wam 
bryłantowane znaki orderu S. Alexandra New. 
skiego, które przytem przesyłając, zostajemy 
ku Wam Cesarska naszą łaską zawsze przy» 
ghylni, 

W Garskiem Siele 
A. 25 Czerwca 1826 


(podp:) MIKOŁAY, 


Rapport Kommissyi S$ledczey. 
(Ciąg dalszy.) 
Nieco pierwey przed epoka tych szcze-, 
gólnych negocyacyy, na których prywatne 


osoby podług swego upodobania oyczystą wtae 
snością kraiu, losem Gaberniy i ludów roze 
rządzały, przysposobiać chciał Wydział Wa- 
siłkowski, to iest Murawiew z Bestużewena 
Ruminem powstanie w 9tey dywizyi, która 
na ów czas obozowała w okolicach Bobruy- 
ska, gdzie oczekiwała przybycia zmarłego Ce- 
sarza i W. C. Mci. Przy pornocy kilku spi- 
skowych, nbranych w mundury Żołnierzy z 
pułku, którym dowodził wspólnik ich Puł- 
kownik Szweykowski, umyślili (iak obadwa 
przyznają) w oznaczoney porze dzienney lub 
nocney, uwięzić Cesarza i W. C. Mość; przy- 
trzymmać równie Jenerała Adjutanta Barona 
Dybicza, zbuntować zebrane w obozie woy- 
sko, i zostawiwszy osadę w twierdzy, (która 
łak mówili, służyć in miała za schronienie 
w niepomyślnym razie) wyruszyć ku Mo- 
skwie, pociągając do buntu i gromadząc da 
siebie inne woyska po dródze rozłożone. — 
Lecz iak już W. ©. Mość miałeś sposobność 
przekonać się o tem, i iak Kornmissya sae 
ma kilkakrotnie to uważała, dwoiakiem zna- 
mieniem ozuaczaiącem wszystkie przedsię- 
wzięcia spiskowych, znamieniem uderzaigr 
cem i niezmiennem, jest niecierpliwość nae 
miętności, połączona z zupełną nicością Śro» 
aków. Pod tym „względem, weding odwiev 
cznego zwyczaju spiskowych, oszukiwali się . 
wzaiemnie, a łudzeni własnemi kłamstwanąi, 
uczuwali częstokroć swoię bezsilność dopiero 
w chwili, oznaczonsy do spełnienia swoich 
zamiarów. Przedsiewziawszy zbuntować caę 
ły korpus woyska, Murawiew i Bestużew-Pagy 
min, uyzzeli wkrótce, iż tylko spuścić się 
mogli na dwóch wspólników , na Pułkownię 
ka Szweykowskiego i Podpułkownika Norg 
wa. 1) ażeby 
Bestużew udał się do Moskwy, w celu uy 
mówienia się z członkami. owczasowemi taj» 


W skutku tego postanowili 


-« nego towarzystwa, lub z temi, ktorzy gay 


%miey do niego byli należeli, a mianowicie: 
Michałem Murawiewem i Michałem von Vie- 
sen, o wspólne działanie w tym celu, iaby 
sprowadzić do. Bobruyska kilku młodzieńców, 
gotowych do spełnienia ich zamiaru; 2) aby 
zażądać zdania i pomocy Pestela i Dawido- 
Dawidow 
mieuczynił zadosyć ich wezwaniu „ a nawet 
nieodpowiedział. —  Bestużew zastał w Mo- 
skwie tylko von Viesena, i Jakuszkina , któ- 
szy odmówili wszelk'ey wspdlniczey pomocy; 
a naczelnikom Wydziału Wasilkowskiego po- 


wa, którego wezwano do. obozu. 


został z ich: zbrodniczych: zamysłów tylko 


wstyd, iż ie powzięli. — Pestel twierdzi, iż. 
iemu' udało. się ich wstrzymać; ale niepodor- 
bna iest dać mu wiarę, gdyż z zeznań Be= 
stuż 'wa-Rumina, Poggio, Dawidowa i Ser- 
giusza Murawiewa pokazuie się, iż w mie- 
siacu Kwietnia 1824 uknowany był ieszcze 
przestępnieyszy zamacli między Pestelem a 
Bestużewem - Ruminem, Sergiuszem Mura- 
weven, dwoina braćmi Poggio, Dawidowe.n 
i Szweykowskim., Na mocy fałszywego do- 
niesienia, unniemali, iż zmarły Cesarz przy- 
będzie w ciągu owego roku na przeglał woy- 
ska 3go korpusai niedaleko miasteczka B ałey- 
Cerkwi. Spiskawi postanowili, aby nocy na- 
stępney po przybycia Jego Cesarskiey Mości 
do pawilonu, położonego w: parku Alexan- 
dryyskim, i w chwili ściągnienia poczt, kil- 
ku officerów przebranych po Źnłniersku (t) 
zdolnych: do spełnienia takiey zbrodni, wci- 
suzło sę do: pokojów Cesarza i życie Mu o- 
de>rało (2). W tey samey chwili Ser .iusz. 
Murawiew - Apostoł, Szweykowski i Tyzen- 
hauzen mieli zbuntować obóz, i wyruszyć 


-= -- = x m 


(1) Do tey liczby przeznaczyli kilku zde- 
gtadowanych o: ficerow. 

$2) Szwey-owski twierdzi, iż tego był 
Z? uiay, ady Cesza tylko przytrzy= 
mano. 


sM 
ku Kiijowowi i Moskwie. Murawiew byłby 
się obrócił z Kiiawa do Petersburga „ aby dzia» 
łać na towarzystwo północne i wspólnie z 
niem. Bestużew-Rumin przeznaczał się na 
dowódzcę pułku Czerniechowskiego. Ale 
przegląd woyska nienastąpił „ i nieuczyniono 
Żadney propozycyi ani officerom., ani żołnie- 
rzom, wybranym na. morderców (8) i któ» 
rzy może niebyli zrodzeni do. zbrodni. Przy- 
naymniey ieden z nich Jukow, wypędzony z: 
gwardyi, podług zeznania Bestużewa-Rumina. 
powiedział był późniey: — * Wiem, iż aby 
„» nam się powiodło, potrzebna iest Śmierć 
„» Cesarza; gdyby mnie jednak los powołał 
„, do wypełnienia tego okropnego postanowie- 
;; nia, sama sobie odebrałbym życie. ,, 

Lecz odłożyli tyłko spełnienie tych za- 
mysłów, mnostwo zeznań świadczy , iż one 
były ciągle panuiaca myślą Dyrektorów to- 
warzystwa południowego. Qd roku 1321 (iak. 
świadczy Kapitan Iwaszew) ogłosili członko- 
wie tego towarzystwa na posiedzeniu. odby- 
tem po odnowieniu związku. południowego ,, 
i na którem Pestel, Juszniewski, Awramow 
Iwaszew, Xiażę Baryatyński, Wolff, obadwa 
Krukowowie, Bassargwin byli obecni, iż za- 
mierzaig zmienić, cobądźby kosztow.ło ,, u- 
stanowiony: w kraiu porządek rzeczy nietylko: 
wywrócić tron, ale nawet zgładzić: wszyst- 
kich, ktorzyby do niego prawo mieć mogli. 
Go do środków dla osiagnienia tego zamiaru 
zostawili Dyrektorom Pestelowi ï Juszniew= 
skiemu, w tym: cełu nieograniczona władzę 
(4). Na innem zebraniu, na którem znay- 
dowali się: Iuszniewski,, Awramow, Iwaszew, 

(8) Jedynie tych nazywali między sobą 

spiskowemi; inni wspólnicy; zwali się . 

: ewoluryonistamia 

(4) Niektórzy obwinieni (fuszniewski , 
Ba.sargin „ Xiążę Baryałyński, i ieten 
z Ksukowow) dvdali w komfrontycyi p 


a 


= 773 5 
zma Z TT a TE TZ Z ZWZ e o | | M — —AEZEZ R GZ RRT TOYO, 


obadwa Krukowowie, Xiażę Baryatyński i 
Chirurg starszy Wolff, ktory tẹ okołtczność 
opowiada, żądał Pesteł stanowczego potwier- 
dzenia planu swege, przez ktory rząd repu- 
blikancki przy pomocy siły zbroyney w Ros- 
syi zaprowadzić i Dom Panuigcy usunąć za- 
mierzano. Obecni członkowie przyięłi ten 
podwoyny zamysł. 

W ciągu roku 1822, Kiążę Baryatyński 
wprowadzając do towarzystwą Pułkowniką 
Fallenberga, kazał mu wykonać przysięgę, żę 
się poświęca na wszystko, naweż na zamąch 
ną życie Cesarza. (1) Roku 1823 naymłod- 
szy z braci Poggio, wstępuigc do zwiazku, 
zastał wszystkie dyrekcyie południowe dążą- 
ce do zamiary ustanowienia Rzeczypospoli- 
tey; łecz dla ostrożności nie udzielano bez- 
pośrednio nowicyuszom tego zamiaru. W 
tym samym roku widział Poggio w Peters- 
burgu Xięcia Baryatyńskiego i list Pestela 
przez tegóż Nikicie Murawiewowi przywie= 
ziony. Pestel dowiadywał się w nim o li- 
czbie członków, o sile i postępie stowarzyr 
szenia północnego, i czy wszystko w Peteys- 
burgu do powstania przygotowane, — "Srod- 
ki na pół przedsiębrane (dodął) nie są nic 
warte, tu chcemy wszystko uprzatnać.,, — 
»Jak to! zawołał Nikita Murawiew, Bóg 
wie, co tam w skrytości knowali, chcą ich 
wszystkich zgładzić. (Członków Rodziny Ce- 
sarskiey.),, Xiażę Baryatyński nalegał o wy- 
raźną odpowiedź, a Nikita Murawiew oświad- 
czył, że chce zacząć przez propagandę. Ale 
podług zeznań Poggia wielu członków sto- 
warzyszenia Petersburgskiego nie sprzyiało 


ig postanowienie to uczyniono na tem 
samem posiedzeniu, na którem stanęla 
zgoda, aby nieuwaźżać towarzystwa za 
rozwiązane. 

(1) Zeznanie Falienberga. W konfrontacyi 
z nim, przygnat Baryatyński tę aka- 
liczngść. 


wówczas Nikicie Murawiewowi; wyrzucana 
mu nieczynność , oziębłość i zwłokę. Z po- 
pośród tych, którzy Żadna zbrodnią nie zra- 
żeni, Żadali Środków prędkich , wymienią 
Peggio, Mitkówa, który razu iednego rzekł 
do Oboleńskiego: *Podziełam zupełnie i z 
gruntu wasz sposób myślenia ,, (względem 
zagłady Rodziny Cecarskiey ) (1), Xięcią 
Walerego Galiczyna, który wyrazy Mitkową 
powtórzył (2), Ryłeiewa, który , iak się ten 
sam świadek wyraża, pełen był odwagi, leca 
który chciał nadto działać na umysły przez 
pieśni buntownieze i przez ogłoszenie kate» 
chizmu człowieka wolnego, (3) Macieia Mu: 
rawiewa Apostoła (4), którego Poggio wy- 
stawia iako iednego z naygorętszych stronni- 
ków Pesteła i rzadu Republikanckiego, goto- 
wego wydać Wyrok Śmierci na całą Rodzinę 
Gesarskąa , tak iednak (inne zeznania dowo- 
dzą, że podobnie myśleli brat iege Sergiusz, 
Bestużew-Rumin i Pestel), iżby się zdawa» 
ło, że tę zbrodnia inni uknowali, Że była 
wypadkiem spisku ułożonego za obrębem to» 
warzystwa, aby tym sposobem człankowie o% 


(1) Mitkow przyznat tę okoliczność na kun- 
frontacyi z Poggio, poźniey zaprze” 
czył iq. 

(2) Xiqżę Walery 'Gqliczyn nig przyzna» 
ie tego. 

(3) Ryleigw chciał tylka dokończyć ten 

~ katechizm czlowieka wolnego, zaczęty 
przez Nikitę Murawiewa, lecz nie miat 
do tego czasu. Pizyznaie en, Że pi” 
sai wiersze i pieśni buntownicze. 

(4) Sam Murawieu utrzymuie w iednem z% 
ostatnich zeznań , ż: oprócz ,osob przem 
Puitkownika Poggio wymienionych wie- 
lu czionków towarzystwa północnego , 
a między niemi kilku naygłównicy 
szych, podzielalo w Petersburgu za~ 
myst zgładzenia Rodziny Cesarskiey. 
Wielu p'ayznało, że Zeznania te sę 
prawdziwe, iak w szczegółach przeko- 
nywaią wyiątki z protokołów, ich dor 
tyczących się. Co do innych, oświad» 
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nego mieli sposobność uniknienia kary spra- 
wiedliwey i powszechney zgrozy. (5) 

Ale taki sposób myślenia Macieia Mu- 
rawiewa doznał znaczney zmiany w ciągu 
roku następuego. Dnia 5go Listopada 1824 
napisał był do brata swego Sergiusza list, 
znaleziony między papierami tegóż, w któ- 
vym zastanawiając się, usiłnie odwrócić bra- 
ta od wszelkiego przedsięwzięcia i dowodzi 
mu ieśli nie iego nieprawość , to przynay- 
mniey niedorzeczność, — ” Duch gwardyi , 
s» (pisze Murawiew) a w ogólności duch woy- 
„, Ska-i narodu, nie ięst wcale taki, iakime- 
„, śmy go spbie wystawiali. Cesara i Wielcy 
„, Miążęta posiadaią miłość narodu; oprócz 
„ władzy, maia sposoby iednaiace przywią- 
zanie przez dobrodzieystwa, a my cóż o- 
fiarować możemy w zamian stopni, pie- 
niędzy i spokoyności ? Abstrakcyie polity» 
czne i dwudziesto letnich chorażych do rzą- 
dzenia Państwa. Nayrozsadnieysi członko- 
a» wie towarzystwa Petersburgskiego zączyna- 
w ia postrzegać, żeśmy się omylłili i że ie- 
dni drugich łudziemiy, W Moskwie zasta- 
„ łem tylko dwóch członków, który mi po- 
„, wiedzieli: Nic się tu nie robi i nie ma nic 
p do czynienia. „ (6) 


- 


czył poźniey Murawiew, że nie roz- 
trząsał z niemi nigdy proiektu, którem 
mu (iak mowi) opierał się Xiążę Tru- 
beckoy i Nikita Murawiew. Przyłacza 
wyrazy osta'niego: Powiem tym Pa- 
nom, że Rodzina Cesarska iest święta. 
(5) Podiug Nikity Myrawiewa , Pestel za- 
mysłat nawet zadać natyshmiast śmierć 
mordercom , którychby byt pobudził ; 
czynem tym, mszcząc się na pozor Za 
Rodzinę Cesarską, oddalić chciał ze 
swego stowarzyszenia wszelkiey podey- 
rzenie udziału w takiey zbrodni. Na 
konfrontacyi z Nikitą Murawiewęm , Pe- 
stel nie przyznał ostatniego zamysiu. 
(6) Maciey Murawiew Apostoł oświadcza 
w ogsżatnich swoich odpowiedziach, Że 


Wszystko dowodzi; że w istocie nay- 
głównieysi ajenci towarzystwa nie mieli ża- 
dnego skrupułu łudzić się wzaiemnie. I tak 
Jenerał Major Kiążę Sergiusz Wołkoński, 
doniósł Pestelowi, że pozyskał wielu office- 
rów we wszystkich pułkach ś9tey dywizyi, 
í że zaledwie tylko może wyłączyć pułk Bur- 
cowa , swego osobistego nieprzyiaciela, Wy- 
mieniał nawet kilku, których (iak mówił) 
inicyował , albo przygotował; następnie zmu- 
szony był przyznać, iż wszystko to wymy- 
śiał był przez uczucie miłości własney , i ie- 
dynie w chęci okazania swoiey przystępney 
gorliwości. Tak więc powtarzano w towa- 
rzystwie południowem , że główne siły zie- 


gdy razu iednego z Poggio w Peters- 
burgu się widział, wystawiony był na 
okropną obawę. Nie odebrawszy od 
dawna Żadn'y wiadomości od brata 
swego Sergiusza, rozumiat, ze spisek 
odkryły, a brat iego uwięziony został, 
*Rozpaczą i zgrozą miotany, (są ie- 
go słowa) oddychałem samą zemstą, w 
moiem obiąkaniu chcialem sam godzić 
na Życie Cesarza i udzieliłem moy za- 
myst Watkowskiemu, Swistunowi, Ar- 
żamonowi Murawiewowi, officerom z 
kawalergardow.,, Pierwszy myślał u- 
żyć w tym eelu wiatrówki, którą wła- 
śnię posiadał. Ostatni radził, aby o~ 
znaczyć dzień, w którym szwadron ie- 
go warte trzymać będzie. Tym cza- 
sem Maciey Murawiew dowiedziawszy 
się, Że brat iego nie iest uwięziony, 
uspokoił się i zaniechał myśli Krolo- 
bóystwa. -Wkrotce potem ieden z wy- 
mienionych ofjficerów (Teodor Watko- 
wski) proponował między innemi środ- 
kami wykonania rozkazów towarzystwa, 
aby na iakim wielkim balu dworskim 
zgładzić Cesarza Alexandra i wszys 
stkich członków iego Dostoyney Rudzi- 
ny, a następnie wykrzyknąć natych- 
miast Rzeczpospolitą. Podporucznik 
Krywcow i Podchorąży Alexander Mu- 
rawiew zeznaią, Że Z powodu niedo- 
niedorzeczności propozycyi za żart ią 
wzięli. 


dneczene były w Petersburgu, ì że tam roz- 
poczną się działania, a w Petersburgn mnie= 
mang że wszystko iuż iest przysposobione na 
południu , Że Moskwa rzecz rozstrzygnie ; 
gdy tymczasem w Moskwie nie było dyrek- 
cya, i zaledwie znaydowało się kilku człon- 
ków, gdyż niemał wszyscy porzucili byli 
związek; Że nakoniec utrzymano ieszcze z 
równa fhłszyweścią, iż istniały towarzystwa. 
tayne na Kaukaze i w Charkowie, i że to~ 
warzystwa Charkowskie zostawałó pod mnie- 
manym kierunkiem Jakóba Hr. Bulgari. Ale 
ta sama miłość własna, nie dozwalała spi- 
skowym ani się urażać temi kłamstwy, ani 
przyznawać, Że się zmienił ich sposób wi- 
dzęnią rzeczy. ~= Maciey Marawiew Apo- 
stół napisawszy do swego brata list wyżey 
przez nas przytoczony , £ wyraziwszy w nim 
zdanie dla Pestela bardzo niekorzystne, w 
tym samym duchu mówiwszy z Majorem 
Łorer, który ma wieś do niego był przybył, 
zaczął znowu, nagłe zapęwniać Pestela o swo- 
iem przywiązaniu do iego zamysłów i o swo- 
iey gorliwości. (t) Pestel był nietylko dyre- 
ktorem towarzystwa południowego; posiadał 
w niem władzę despotyczna, iak to zaświad- 
cza Nikita Murawiew, inni obwinieni, i iak 
sam, bieg rzeczy wskazuie, Znaczna część 
członków ślepo w niego wierzyła; (wielu, a 
między niemi: Xiażę Sergiusz Wołkoński, na- 
czelnik iednego. z. wydziałów); nie znaiąc by- 
naymniey tego: proiektu konstytucyi „ poświę- 
cić, chciął wszystko, abv zaprowadzić kształt 
rządu, iaki w niey proponował. (2) Z re~ 

(1) Ustąpił, iak mówi, nałeganiom swo- 
ięgo, brata,  Łistów: do. Pestela nawet 
samy mię. pisai, lecz, beat iego, Sergiusz, 
i Bzstużew.. 

(2): Sam Xiążę Sergiusz. Wolkońiski przys 
zynie, Że czytań tylko użomki Kodęxcu, 
Ross, yskiego przez Pestela napisone- 
29, | w Wcale nie wi dzial o iego gtd- 
umyc rozgur ządzeniach. 


sztą niektóre zeznanią każą sądzić, iż czę” 
stokyoć działał przekładając własne myślz 
przez innych, iak gdyby zamysły swoie nie 
sam był ułożył. Podpułkownik Poggio 20- 
baczył się z nim po raz pierwszy w iesienł 
roku 1324; Pestel wiedział , że do towarzy- 
stwa należał; wiedział, że Poggio był ie- 
dnym z tych, którzy iak się wyrazał , nie 
potrzebowali bodźca , lecz z razu rozmawiał 
2 nim bardzo ostrożnie, i usiłował go uwieść: 
podchłebstwy i odurzyć rozprawianiem. Ma- 
wiał rozwlekłe o wszystkich kształtach Rza- 
du, iakie tylko od ezasów Nermroda istniały, 
i naganiał nadewszystko porządek dziedzi-. 
czny w Monarchiach. Lecz, gdv Poggio u- 
niesiony zapałem „ któryby w kaźdey inney 
okoliczności dziecinnym nazywać można, za» 
woł:ł: — ”Przyznać trzeba „ że wszyscy „ 
którzy przed nani żyli, @ nauce Rządu nic 
nie wiedzieli. Byli oni uczniami, a umie- 
iętpość rządzenia zostawa w kolebce,, Pesteli 
ebiawiał mu zwolna, Że, aby wyobrażenia 
ich tryumf odniosły, potrzeba wysileń i o- 
fiar. Poggio zapalony iuż aż do wściekło- 
ści (dzisiay winy swoiey gorzko żałui') od. 
powiedział natychmiast: Poświęciemy iche 
wszystkich. _ Naówczas Pestel podaiac mu 
xrgkę: Dobrze , rzekł, spuśćiny się: na: nasze 
dłonie.  Przysposobiam: do. zadania ciósu 
dwunastu. mężnych. Baryatyński iuż; mą iclu 
wielu. Gdy przyszło. do. mówienia o płci 
Żeńskiey Domu panującego, zatrzymał się 
na chwilę i xzekł: "Czy wiesz. Poggio, że 
to wszystko jest okropne!,, a iednakże za- 
kończył swoie straszliwe wyliczanie dopiero 
na liczbie trzynastu. Gdyby, dodał, wszy- 
stkich za granicą zabąć: przyszło, nie byłor 


by końca. Wszystkie Wielkie. Xiężne maia 
potomstwo. Dosyć kędzie ogłosić, źe: pram 


wo. do. Cesarstwa, utraciły. A któż, zechce: 
wstępować na txon kuwiż alany? Leca Pes 
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stel, iak zaświadcza iego współwinowayca i 
oskarżyciel, pragnął dla siebie przynaymniey 
władzy Cesarskiey.,, — "Któż , pytał Poggia, 
stanie na czele Rządu tymczasowego ? — 
Któż ieśli nie ten, co przedsiębierze, i za- 
pewne spełni wielkie dzieło rewolucyi, któż 
ieśli nie ty? — Miałbym do tego trudności, 
nazwisko moie nie iest Rossyyskie. — Nic 
nie znaczy, nakażesz milczenie samey po- 
twarzy, gdy iak Washington władzę złożysz; 
i do rzędu prostych obyw:teli powrócisz. Z 
resztą Rząd tymczasowy nie będzie trwał 
długo, rok, a naywięcey dwa łata. — O nie! 
odpowiedział Pestel , przynaymniey lat 10. 
Potrzeba lat dziesięciu, chociażby tylko na 
kr ki p'zygotowawcze. T3mcz:sem y ab; nie 
mraczeli, zatrudniemy ich woyna zagrani- 
czna i przywróceniem dawnych Rzeczypo- 
spolitych Grecyi. Co do mnie dokonawszy 
wielkiego dzieia , usunę się do klasztoru Ki- 
iowskiego, będę w nim Żył iak pustelnik, 
a naówczas prżyydzie koley i na vel giia. „ (1) 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Z Paryża d. 29 Lipca. 


Onegday przewodniczył Król radzie Mi- 
pistrów, na którey znaydował także Delfin. 
Tegoż dnia mieli także posłuchania u Mo- 
narchy Poseł nasz przy Dworze Londyńskim 
Xżę Polignac i Poseł Hiszpański przy Dwo- 
yze naszem. 
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(1) Poggio zeznnie, że Pestel mówił także 
o vsobach , ktoremi urzędy osadzić zar 
myślat, huynie rozdzielaiąc między 
wspoóźwinou nyów, Ministerstwa i nay- 
pierwsze w Cesaistwie dostoyności. — 
Co do zrraycow , oświadczyt , 'Ż na- 
gwiska siuovie uyrzą 2-pisane w xiedze 
czainey; że ich spotka naytrasgnieś;- 
sza zemsta, aqua tołana, sztylety, etc. 
Gdy potem Wasil Dzusdoww obecno- 
ści Poggiu gu znpyiai: Czy Znasz ies 
go i mvie zasady? Wszystkie! odpo- 
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Hr. Liewen, Poseł Rossyyski przy Dwe- 
rze Londyńskim , po przedstawieniu J. K. 
Mci odiechał do Londynu. 

Monitor ogłosił z zupełności konstyta- 
cyig Portugalska. 

W przeszłym tygodniu policyia tuteysza 
zabrała pierwszą część historyi Jezuitów. 

Przy kopaniu na tuteyszym placu Trzech- 
iedności zualeziono mnóstwo kości ludzkich, 
które, iak sadza, należą do ofiar padłych 
podczas rzezi w nocy S. Bariłomieia ( w xo- 
ku 1572.) 

Okręt Emiliia odpłynął z Marseli da 
Nauplii z 50 młodemi Francuzami, chcące- 
mi wniyść w służbę Grecką. 

Admirał de Rigny doniósł pod dniem 
19 z. m. Ministrowi morskiemu co następu- 
ie: Srodkowem mieyscem morskich rozbóy- 
ników Greckich iest Egina. Admirał udał 
się tamże z 5 woiennęmi okrętąmi , wysa- 
dził 300 luzi na lad, i 14 ich statków czę- 
ścia zburzył, częścią zabrał. Szczęściem na- 
deszła morska siła Francuzka na czas do wyr- 
wania z rak tych rozhdyników wałeczziegu 
Kanarysa. W rozpaczy, iż ziomkowie iego por 
Święcaią się tak podlemu rzemiesłu, pogro- 
ził Kanarys zapaleniem iednego ich okręty, 
poczem go obskoczyłi ; gdy nadeszły frega- 
ty Francuzkie uciekli rozbóyniey ; 4, Kana- 
rys przybywszy na Okręt admiralski dzięko- 
wał P. de Rigny za uratowanie mu Życia. 
Uszli do Eginy Ipsaryioccy Prymaci dzięko* 
wali w liście pod dniem 39 Maia P.de Bi- - 
gny za przysługę, która im uczynił, przez 
zniszczenie na tey wyspie rozbóyników 4 


wiedział z uśmiechem. Wiem. Pogsio 
iest strasznym rzłowiekiem. Na kon 
Jrontocyi z Poggi „ Przyzume Pesteil 
‘wspompiong rozmowe y cle Aodate, nge 
UŻYWA poruszeń dramatyrznych i 
mie poirzebowaiem zapaiąc Pugghia 
był on na wszystko gołow. 


— 


pe- 


prosili go o ściganie 4 uszłych ich okrętów, 
tudzież o pośrednictwo, aby w przypadku nie- 
bezpieczeństwa schronić się mogli na ziemię 
Francuzką. P. de Rigny odpisał im, iż mi- 
mo usiłowań Francnzkich i Angielskich okrę- 
tów trudno w ciagu trwaigcey woyny wytę- 
pić zupełnie  rozrdynicze okręty, gdyż 
ciężko ich rozeznać od walczących za dobra 
sprawę i przez obawę, aby niepopełnić nie- 
sprawiedliwości względem Greków, nie ie- 
den rozbóyniczy okręt przepuścić muszą. No- 
wy rząd Grecki oświadczył, że nie wydaie 
więcey listów korsarskich , że uzbraianie kor- 
sarakich okrętów iest zabronione, że sąd mor- 
ski odebrał zlecenie, aby żadnego innego o- 
krętu za dobra zdobycz nie uznawał, iak 
tylko za udowodnieniem , że przestąpił pra- 
wa woyny. 


Z Madrytu d. 17 Lipca. 


NN. Królestwo przybyli w pożadanym 
stanie zdrowia do Satedon; lecz w drodze o 
mało niebezpieczeństwu hiepodpadli: gościńe 
ea część, ktora Świeżo naprawiona była , za” 
padła się zaraz po przeyściu powozu Króle- 
wskiego. 

Infantowie ż Małżonkami swoiemi znaj» 
dowali się d 11 na teatralnem wystawieniu w 
tuteyszem kollegium Jezuickiem, które sza» 
mowni Oycówie ż swoiemi uczniami dali. 
Dnia 12 odwiedzili Krdłewicowie Jchmość 
wiele klasztorów ; ieżdzili w wykwintnyra 7 
bogato ubranemi mułami zaprzężonym po- 
wozie; powożiciełe byli po Angielsku ubra: 
nemi. 

Kapituła Knenty złożyła Krółówey w 
podarunku wielkiey wattości pudełko ż 45,000 
Fr. w źłócie, które maia bydź pomiędzy u- 
bogich rozdane, 

Dnia 12 b. mi. mieliśmy tu przeszło 29 
opał ciepła. == Tegoż dnia znaleziono na 


416 


koszarach iazdy gwardyi Królewskiey (o go: 
dzinę ztad drogi) przylepioną kartkę z na» 
pisem: ”Jeżeli Król chce wiedzieć, czem iege 
gwardyia iest, niechay poszle ia do Portuga- 
lii., Uwięziono 3 officerów i kilku podof= 
ficerów. i 

Zatargi między naszem rządem i De- 
jem Algierskim zagodzone zostały wypłace- 
niem mu żądanych 6 mil. realow. 


Jenerał San Juan doniosł rzadowi; że dò 
Jelves (w Portugalii) przybyło 80 officerow 
byłego woyska Hiszpańskiego, a Jenerał E- 
gnia twierdzi, iż około 150 takichże office= 
row zńayduie się za rzeką Minho, 


Jenerał kapitan w Alikante na doniesie- 
nie z Madrytu o podobieństwie nowego wy- 
lądowania konstytucyionistow , nakazał Alka- 
don iLdowodzcom korpusow ochotnikow mie- 
nia w gotowości wszystkich swoich ludzi. W 
krotkim przeciągu czasu zebrałe się kilkana- 
ście tysięcy ludzi różney broni da boiu. W 
samem Alikante stała osada przez dwie no- 
cy pod bronia, Przytrzymano dwoch piel- 
grzymow, z ktorych iednego do więzienia 
zaprowadzono; zresztą mimo zatrważaiącycia 
wieści, niebyła dotad spokoyność przerwana. 


Ż Lizbony d, 15 Lipca. 


Żdrowie Xiężny Rejentki polepsża nę 
codżiennie. 

Nastąpiło iuż ogłoszenie i tozdanie mno» 
stwa exemplarzy nowey naszey kónstytucyi, 
(Udzielemy ia noźńiey naszem Czytelnikom.) 
Nietylko w stolicy, ale i po prowincjiech 
niebyła z tego powodu spokoyność przerwa- 
na, owsżem połączyły się szczerze stronnie 
ctwa roialistow i konstytucyioniśtow. W 
teatrżę tuteyszym d. 11 b. m, odspiewane þie- 
śni nà pochwałę Cesarza Brizylii; iako pra- 
wodawcę Portugalii, przyięte zostały 2 nay- 
większym zapałem. Z niemnieysżym zapa" 
łem przyjęty tu był P. Stuart (Pełnomocnik 
Angielski do poiednania Portugalii z Brazy- 
lia) który przywibzł wiele wyroków Cesas 
rza względem stosunkow handlowych niig- 
dzy naszem kraiem gi Brazyliia. 

l Zapewniają, iż Cebarź Brazylii wdaie 
ię do rządu Paragwayskiego za uwolnienie 
Wędxrowaika Bonpland. . 
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z KRAKOWA pnia 13 SIERPNIA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ. 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Raumira. 
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godzina | zreduki na stop :ziia metr 
Os se. i ciepła 


Sierp: ( cali lin: stopnie' stop: 
god: 7 27 6, 321 412. 2 77 .Połud: Za: Słaby Pochmurno o go: 9 deszcz. 


12, „ 6, 369 -417.0 68 _ Pułnóc: Sredni 3 Deszcz. 
8. 3j „ 6, 401 +17.6 70 Polud: Za: Sredni y 
» 6, 450 414.8 8t; l Słaby Chmury 
== E e Foe Pag M EE JG GEE | A a 
7 27 6, 530 q13. 4 79 , Połud: Ws: Słaby ' Pogoda 
9. 12 „ 6, 418 119.8 64 | Połud: Za: Słaby Słońce z Chmur: 
3 „ 6,035 422. 4 57 | Zachod: Słaby Pogoda 
9 „ 5,899 416. 2 57 | Wschod: Słaby Chmury 
7 27 6, 217 414.8 76  Wschod: Słaby | Słońce z Chmur: , 
10. 12 , 6, 080 +21.6 63 Pułnoc:Ws-Sredni š 
8. „ 5, 841 424.4 61 Wschod: Słaby p 
9; „5, 728 447.0 79 » U Pogoda 
. ~ | R aa 
7 27 5, 535] 415. 4 76 ! Wschnd: Słaby : Pogoda | 
41. 105,5: ,808 Sław 2 (6% , Pułn: Ws: Sredui Słeńce z Chmur: 
3' „ 5. 166 453, 2 


60 » -Shaby | » 
9 | » 5, 152, 418 1: 78 ` Pułuocny  ,, | Pogoda 
$. Sieczkowski, Zast A. O. 

p e 


— Z Rrakowo. —a Vistula dic! lacidam quis tibi turbat a 


4 MAAA 


.— a 


In óbitum quam ? 
ALEXANDRI ALxaNDRI miserum me! tristia funera 
IMPERATOKIS RosSIAE, Reers PóŁÓNIAŹ turbant, 
PRoTECTORIŚ REIPUBLICAB CRACÓVIENSIS Cresso ego de łachrumis perditus ipse 
1826 Anne. meis. 
Vistula cur Ćraci! iniolitim tuu! humor ÌlÌe erat hen’ summi vivens mihi causa 


abundat? decoris , 
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Ille mihi moriens abstulit omne decus. 
Extinctum plangunt Pax, & cum Marte 
Minerva, 
Relligio, Charites, Classica terra Patrem. 
Squallet ager, laetisq; carent nunc frugibys 
arva, 

Cuncta dolent Tanto depereunte Viro. 

Fleverunt montes, fleverunt paseya, & a- 
mnes, 

Quem petiere homines, & petiere Dii, 

Ad Tumulum flevere, fuit vog omnibus 
una, 

O! Pater, o! Tutor, plura dolor ve- 

tuit. 
Dubiecki. 
Uionasanmamam PAZ 

Gazeta Lwowska zbiiaiac artykuł zagra- 
nicznych Gazet o zwaleniu się ratuszgey we 
Lwowie wieży, tak rzecz prostuie : 

Oprócz sześciu osób w pierwszych 2ch 
dyiach (iakeśmy iuż doni'Śli) z gruzów oba- 
łoney wieży wydobytych bez znaku Życia , 
wykopano ieszcze trzeciego dnia dwóch ; prócz 
tych, nikogo więcey do samego ostatką nie 
znajezivno. ” Tak więc, dzięki Opatrzności ! 
ze wszystkiem tylko 8 osób, w tym okro- 
pnym przypadku zginężo. Co da chłopca 
woźnego , mnięmanym cudem oczlonego, tak 
się rzecz miała: Chłopiec ten ćwiczył się 
iuż dawniey przez swawolę w prędkiem zsu- 
waniu .się po schodach wieży. Tu włąśnie 
użył tego fortelu, który mu na dobre wy» 
szedł, bo tyle mu pomógł, że uścigł wniyść 
do drzyyi naykliższego domu , gdziego iednak 
cegły , czyli muru ułamy w krzyże dosią- 
gnęły i uderzenie było silne. Z przestrachu 
nie mógł długo mówić , lecz za staraniein lę- 
kavskiem przyszedł zupełnie do zdrowia, 


Z Wiednią d, 3 Sierpni”. 


Wczoray N, Maryia Ludwika, Kiężna 


Parmy, wyiechała ztąd z JO, Kięciem Rei- 
chstadt de Weinzierl. F 


Z Berlina d. $ Sierpnia. 


Wozoraysza rocznica urodzin Nayia- 
Śnieyszego Króla naszego obchodzona tu by- 
ła w cichości czynami dobroczynności, 


Z Łondynu d 25 Lipca. 


Wczoray po południu w Ministerstwie 
spraw zagranicznych odbyła się trzecią gabi- 


netowa rada, na ktorey znaydowały się wszyst- 
kie iey członki. 


Wczoray przybył do Shernes Lord Strang- 


„ord z Petersburga. 


Odpłynął ztąd dla Lorda Cochrane u- 
rządzony 74działowy liniiowy okręt (dawniey 
do Wschodnio-Indyyskiey kompanii należąc y) 
z zupełną osadą i wielu ochotnikami. 

Gazeta kupiecka donosi, iż wielu maig- 
tnych Nowoiorskich mieszkańcow zamyślaią 
okrętem mąki wesprzyć nędznych naszych 
xobotnikow. 

W miesiącu Marcu wyszedł w drukar- 
ni narodowey w Port-au-Prince Kodex cy- 
wilny Haitański, w Maju r. z. przez ciało 
prawodawcze przyjęty. Składa się z 36 od- 
działow i 2047 artykułow iiest powiększcy 
części naślądownictwem Francuzkiego. Od 
iga Maia r. b. ma już moc swoią, Rozwo- 
dy są dozwolone, Cudzoziemiec dziedziczy tyl- 
ko po zmarłym n: Haitykrewnym ruchomy ma 
iatek, Dla zapłacenia przyrzeczoney Francyi 
summy, naznaczeny został na 10 lat nadzwy- 
czayny podatek 30 mill. gurdow. 

Kongres Mexykański przyjął ustawę za- 
braniaiąca każdemu Hiszpanowi przystępu do 
portów Rzeczypospolitey. 

i — Dnia 29. — 
` N. Krol przybył onegday do. pałacu “t. 
James po odwiedzeniu brata swolego Xcią Jer 
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ku. W krotce po przybycin dawał posłucha- 
mia, po Których poiechał na powrot do 
Windsor. 

Podług doniesień z rękedzielnych powia- 
tow nie ustała tam ieszeze nędza. Minis'zg” 
wie zwrocili uwagę na ten sien rzeczy i po- 
stanowili wesprzyć znaczną summa ze skar- 
bu ubogich robotnikow, Jak wielka panuje 
tam nędza można ztad poznać , iż w samem 
Lancashire znayduie się w tey chwili 800,000 
łudzż bez zatrudnienia, 


Wezoray odbyła się znowu gabinetowa 
rada. Ministrowie znaydowali się blisko poł- 
trzeci godziny zgromadzeni, 

Onegday pa pięciomiesięczney  nieby- 
tności powrocił tu Poseł Rossyyski Hr. Lie” 
wen. 

P. A'Court udać się ma z szczególniej- 
szem zleceniem z Lizbony do Madrytu. 


Deputacyia od fabrykantow w Birming- 
ham miała wezoray posłuchanie u Ministra 
Hr. Liwerpool. 

Mieszkańcy Nowey Stdwallis podali 
rządowi prośbę o zwiększenie politycznych 
swoich wolności, i między innemi żadaią 
zaprowadzenia sadow przysięgłych i nakła- 
dania na siebie samych zarowno podatkow. 

W osadach coraz więcey niewolnikow 
podaia dozwplone ustawą prośby o wolność. 
W Demerarze podało takowe prośby 152, 
a pa Trynidadzie 30. 

Między Angliia i Haity zaprowadzona 
została okrętowa poczta, 

Kolumbiyski Jenerał Millar, rodem An- 
glk, przybył w przeszłym tygodniu po 10 
latach niebytności do miezsca swoiego uro- 
dzenia Wingham przy Kantorbery , gdzie pa- 
witany był uderzeniem we dzwony i wywie- 
szeniem z wieży chorągwi. Jenerał ten był 
w bitwie pod Ayacucho drugim dowodcą i 


przez szczęśliwy obrot z jazdą mie mało się 
przyłożył do świetnego wypadku tey bitwy. 

Dziennik Reprezentantiye mniema, iż 
Sułtan Turecki, który nagle chee się z Eu- 
ropeyczyć, będzie zapewne wkrótce starał się 
u nas o pożyczkę. 

P. Gordon mianowany iest Posłem na- 
szem przy Cesarzu Brazyliyskim. 

Młody Amerykanin, Kapitan Allen, 
który służy pod Miaalisem , przybył tu z 
pismami do tuteyszych ajentów Greckich. 


Z Minchea d. 23 Lipca. 


Leźgcy niedaleko Batysbony zamek Bar- 
bling ustapił N. Król Biskupowi Sailer do 
życia na letnie mieszkanie. 

W części zamku Nimfenburgskiego u- 
mieszczony bydź ma korpus kadetów Króle- 
wskich. 

Za utratę Uniwersytetu miasto Land- 
shut wynagrodzenem zostanie sądem apella- 
cyynym, kominissyią kaiastrowg, liceum i 
szkoła chirurgiczną. 

Gazeta Norembergską zawiera pian. za- 
łożenia w Bawaryi osade dla ubogich. 


Z Drezna d. 29 Lipca. 


N; Król Pruski w powrocie z Tepiitz 
przybył dziś o godzinie 1 z południa do le- 
tniego zamku Królewskiego Pillnitz, i iadł 
obiad z NN. Królestwem , po którym puścił 
się w dalszą drogę. 

Panuiacy Xżę Sasko-Meinungen przy- 
był tu wczoray w- południe i wysiadł do 
gościnni Rglskiry , a ziadłszy dziś u NN. Kró- 
lestwa w Pilłnitz obiad, odiechał o godzi- 
nie 7 w wieczór do Meinungen, 


Z Hagi d. 29 Lipca. 


N. Krół powxdcił tu dnia 25 z zamka 
Loo. 


! 

Lord Gower przeiechał w tych dniach 
przez Bruxellę z pismami z Petersburga de 
Londynu. 


Wkrótce spodziewamy cię tu widzieć 
znowu Pełnomocnika od Stolicy S. 


P. de la Rwa Aguero, były Prezydent 
Rzeczypospolitey Peruwiańskiey, który przy- 
był na mieszkanie do Europy podczas dykt:- 
tury Bdliwara, ożenił się w krain naszem z 
córką Xcia Looz Corsvaren. Uroczystość za- 
Ślubin edbyła się dnia 26go b. m. z zamku 
Uccle P. Huytens, drugiego męża Xiężny 
Looz. 


Od brzegów Mens d- 3t Lipca. 


N. Królawa Fryderyka Szwędzką znay- 
tluiąca się teraz w Baden, która fuż od nie- 
takiego czasu słabą była, zachozuwała od dni 
kiłku niebezpiecznie. 


Panuigcy Xżę Sasko-Koburgski przybył 
dnia. 29 b. mr. w swey podróży do Szwayca- 
Eyi do Frankfoxtu. 


Od 3 lat istnieie w Moguncyi związek 
wyziawców wiary Moyżesza, którego celem 
iesi wspierać ubogich żydowskich mładzień- 
ców, chcących się uczyć iakiego użyteczne- 
go: wzemiosła. Dotychczasowe usiłowania te- 
go związku odpowiedziały oczekiwaniom 5 
gdyż od 3 lat urzieszczonych zostało ną na- 
uki q Chrześciiańskich rzemieślników 14stu 
ch opcòw żydowskich , z których ieden ro- 
bi już za ezeladnika, a kriku iuńych wkrót- 
ce będzie wyzwolońych. 


Z Wioch d. 20 Lipcae 


Z. Tryiestu piszą, iż przybyła tam Ñe- 
apcliteńska fregata Amalia, dla przewiezie- 
nia ciała zraaxiegy w Wiedniu Królowej Ne- 
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apolitańskiey Karoliny, matki teraźnieyszego 
Króla, do Neapolu. 


Podług doniesień nadeszłych do Florens 
cyi Angielski Lord Cochrane przybył do 
Hydry i odprawił przegląd flotty Greckiey. 
Kapitani przybywający z tych* wód kupiec= 
kich ekrętów zapewniaia, iż flotta, z którg 
ten Lord przybył, iest tak wielka i piękna, 
iakiey oddawna na morzu Adryiatyckiem nie- 
Amerykanie z krążącey swey 
po Archipelagu eskadry ustąpić mieli rządo* 
wi Greckiemu dwa okręty z cała osada. 


widziano. 


"Z Zante d. 30 Czerwca. 


Do Nauplii przybyło wiele potrzeb dla 
eskadry Lorda Cochrane, która wkrótce na Are 
chipelag przybędzie. Axcybiskup Patrasa Ger- 
manos, Hr. Metaxas i nayznakomitsze oso- 
by, które w początkach powstaniem w Gre- 
cyi kierowały, znayduią się teraz na _czele 
rządu.  Pułkownikowi Fabvier, który ms 
zupełną moc działania, wypłacono dla iego 
woyska 35,000 piastrów. Właściciele okrę: 
tów na Hydrze złożyli na obronę swey wy+ 
spy 5 mill. piastrów. Nauplia iest na 8 mie- 
sięcy w żywność zaopafrzona, Qytadełla A= 
teńska na rok, a Akrokorynt znayduie się 
w dobrym stanie obrony. 


Od granic Tureckich d. 10 Lipca. 


W Ruszczuku wybuchnąć miało motó= 
we powietrze, i dla tego zostrzono na gra- 
nicy kwaramtannę. 


W Tryeście nić maig od trzech tygodni 
żadnych wprost z Felopenesu wiadomości, 
Grecy tameczni Gczekuią niecierpliwie na 
przybycie pocztowego statku z Korfu, przeż 
który śpodzietwaig się odebrać doniesienie a 
piżybyciu Lorda Cochrane na Archipelag. 


